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Obłęd wielkości.
W  c za sa ch , k ied y  G alicyą n iepodzieln ie  

taądzili sz lach eccy  k on serw atyści, w prost 
Prowokująco dzia ła ł na ludność ich ton  
bezw zględny, dyktatorski. U w ażali oni kraj 
ta swój folw ark, w ładze za sw oich  ek on o
mów, ludność za  sw ych  poddanych , sieb ie  
ta dziedziców . R ządzili i gospodarow ali, n ie  
Oglądając się  na nic i na nikogo. Sojuszni
ków n ie  szukali, lek cew aży li w szystk o , co  
kyło poza ich k oteryą , zbędnym i b yli im  
jńcykolwiek sprzym ierzeńcy, do panow ania  
Powiem posiadali sam i dość p o tę g i, którą  
taerpali z przyw ileju  w yborczego .

D ziś m ałpow ać ich u siłu ją  w szechpolacy . 
*le jakże karykaturalnie zm ien iony przed
stawiają obraz! B o ty lko  o jednej drobno
stce zapom niał w ódz stronnictw a narodo
w o-dem okratycznego p. G rabski, o tem , że  
Warunki zm ien iły  s ię  gruntow nie, i że  to, 
ta  co sob ie  daw niej pozw alać m ogli stań- 
? y c y , dziś n ie  je s t  już m ożliw em  dia ża- 
<taej kliki.

Szlachta m iała  za  sobą trad ycyę w iek o
wych rządów  w  daw nej P o lsce  i d ługołę
ckich rządów  w  autonom icznej G alicyi od  
taczątku  ery  konstytucyjnej, przew agę eko- 
tao iiczną w  kraju podów czas naw skróś  
olniezym , a co najw ażniejsza: w arow ny  

Wał przyw ilejów  politycznych , zabezp iecza
n y c h  jej zapom ocą kuryj i praw yborów  
tanowi sko absolutne.

. Z chw ilą  zaprow adzenia pow szechnego  
rów nego praw a w yb orczego  do parla

mentu w szystk o  się  zm ieniło . K onser
watystom w ypadła  z rąk niepodzielna w ła-  
tea; m usieli spuścić  z tonu. R u n ęły  przy- 
j t a j e — nikt w  kraju n ie posiada abso- 
. taej w ładzy, żadna klika n ie m oże się  

daw nym  w zorem  baw ić w  dyktaturę, 
i ki u w arstw ow ien ie  sp o łeczn e kraju, ani 
. Raźniejszy ustrój polityczny n ie daje dziś  
.kdnem u stronnictw u takiej przew agi, że- 
. y m ogło  grać rolę n ieogran iczonego pana  

kpić sob ie  z reszty .
. T ego n ie rozum ie p. G rabski. P rzejął od 
tajnych  stań czyk ów  pogrzebaną d e w iz ę ; 

p o  n ie  z nam i, ten  przeciw ko nam * —  
w ksiłuje iść  przebojem , zdeptać, stratow ać  
p y s t k o ,  co  P ° drodze. D obrze się  w y 

ki! Co i kogo m a on  za  sobą?  
k :dwuletnią prezesurę (od siedm iu  bole- 

1 * 0  p. G łąbińskiego w  K ole p olsk iem  i 
ę. kpę w schodnio-galicyjsk ich  urzędników , 
JJ tow iących  niem al ca łe  stronn ictw o na- 
« kow o-dem okratyczne. I z tem  zabiera  
^  on  do ab solu tnych  rządów ! N a tem  
^sParty w yd aje apodyktyczne ukazy, przy- 
cjjtea pozę d y k ta to ra ! I to  w  erze pow sze-  
lj kągo prawa w yborczego ... To też sp isa ł  
p  jak  pow iada p rzysłow ie , „jak Grabski

w  tańcu*. N arodow i dem okraci tą sw oją  
butą zrazili sob ie  w szy stk o  i w szystk ich  
dokoła  i stoją dziś zupełn ie osam otnien i 
w  kraju, bez jed n ego  sprzym ierzeńca, a 
otoczen i sam ym i w rogam i. N aw et podol
ską szlachtę, która do n iedaw na jeszcze  
sz ła  z nim i, potrafił p. Grabski o d ep ch n ą ć: 
organ P odolaków  „G azeta narodow a* n ie  
w ytrzym ała  dłużej i w ystąp iła  z p iorunu
jącym  artykułem  przeciw  „szkodliw ej ro
bocie* narodow ej dem okracyi.

T akie odosobnien ie , na które n iegd yś  
m ogli sob ie  pozw olić k on serw atyści, ozn a
cza dziś —  w  ob ecn ych  w arunkach, przy  
pow szechnem  g łosow an iu  i przy teraźniej
szym  uk ładzie s ił sp o łeczn ych  i po litycz
nych  w  kraju —  zu p ełn e b a n k r u c t w o  
polityki narodowo- dem okratycznej.

Minął bezpow rotn ie czas, w  którym  dro
bna grupa m ogła  w szystk im i innym i rzą
dzić dyktatorsko w brew  ich w oli. O błęd  
w ielk ości narodow ej dem okracyi, urojona  
dyktatura pana G rabskiego budzą ty lk o  
śm iech .

Austryacka gospodarka kolejowa.
System upaństwowienia kolei doprowa

dzony został w  Austryi do kulminacyjnego 
punktu. Z końcem r. 1908 pozostała tylko 
jedna większa kolej (południowa) i kilka dro
bnych w północno zachodnich Czechach w rę
kach prywatnych; zresztą na calem teryto- 
ryum państwa rząd prowadzi ruch bez kon- 
kurencyi. Po upaństwowieniu w r. 1907 kolei 
północnej zawarto w reku następnym umo
wę z dalszemi 4 kolejami prywatnemi, a te
raz ministerstwo kolei ogłosiło sprawozdanie 
za pierwszy rok 1908, z którego okazuje się, 
jaką nieszczęśliwą rękę ma biurokracya w  in
teresach i jakie z tego ciężary na ludność 
spadają.

Z ręki zmarłego w zeszłym roku Taussiga 
objął rząd towarzystwo kolei państwowych  
o długości 1360 kim. Pod rządami prywa
tnymi kolej ta dawała akcyonaryusz*m po
kaźne zyski, a rząd — jak mówiono — na 
upaństwowieniu jej zrobił dobry interes, gdyż 
objął ją za opłatą tylko ciążących na niej 
długów. Tymczasem już pierwszy rok pod 
zarządem państwowym przyniósł s t r a t ę  
blisko 3 milionów koron. Rachunek przed 
stawia się w następujących cyfrach:
d o c h o d y ......................  80,250'081 K
wydatki ruchu . . . . . _  53 403.339 „
n a d w y ż k a ................... 267846.742 K
drobne dochody . . . ._______ 869 574 .
razem d o c h ó d ......................27,716.316 K
Ponieważ rząd musi właści

cielom obligacyj zapłacić
tytułem procentów . . . 30,654.849^ „

w ynosi strata . . . . .

Druga upaństwowiona kolej: południowo 
półntena koiej transwersalna w  Czechach 
przyniosła również s t r a t ę  około 1%  mi
liona koron, jak wynika z następującego ze
stawienia :
d o c h o d y ....................................  10 584 748 K
wydatki r u c h u ........................  9 433.726 »
n a d w y ż k a ..............................  1,151.022 K
różne d o c h o d y ........................  117.163 „
razem d o c h ó d ........................  1,268.185 K
Ponieważ akcyonaryuszom  

i właścicielom obligacyj 
musi się zapłacić . . 2,969 512 „

w ynosi s t r a t a   1,701.327 K
Dalsze dwie upaństwowione lin ie : kolej 

północno zachodnia i czeska kolej północna 
przy ogólnym dochodzie 65 milionów koron 
dały z y s k u  3 400.187 K, a to dzięki tej 
okoliczności, że państwo czuło się zwolnio- 
nem od peczynienia koniecznych dla bezpie
czeństwa ruchu zarządzeń i wydatków (ap. 
budowa drugiego toru), jakich z tytułu nad
zoru wymaga od kolei prywatnych.

Wobec tak mizernego wy*iku nic dzi
wnego, te  deficyt gospodarki kolejowej mimo 
podwyższenia taryf przenosi w bieżącym  
roku sumę 100 milionów koron i że podno
szą się glosy za wypuszczeniem świeżo upań 
stwowionych linij w dzierżawę przedsiębior
stwom prywatnym. Nie jest też dziwną rze
czą, że koleje, kłóre prywatnym akcyonaryu
szom przynosiły milionowe zyski, państwu 
dają tylko straty. W eźmy np. upaństwowione 
towarzystwo kolei państwowych, linii ciągną 
cych się od Wiednia do granicy niemieckiej 
w Bodenbach. Za rządów Taussiga kierowały 
nią ręce kupców, a po upaństwowieniu za
mianowano dyrektorem radcę ministeryalnego, 
którego kwalifikaeya polegała na tem, że jest 
zięciem wysokiego dygnitarza z najbliższego 
otoczenia cesarza.

Sprawa Ewafenki.
Burcew zaskarżony przed sąd amerykański.

Bawiący w Ameryce tow. Włodzimierz Bur
cew, jak wiadomo, oskarżył był o szpiego
stwo niejakiego Aleksandra Ewalenko, żydow 
skiego księgarza i nakładcę w Nowym Jorku, 
szefa firmy „International Library Publishing 
Company*. Dotychczas ów Ewalenko cieszył 
się dobrą reputacyą wśród em igracji rosyj
skiej. Sprawa poddaną została sądowi hono
rowemu, do którego z ramienia różnych or 
ganizacyj socyalistycznych w esz li: Mikołaj 
Komow, dr Romm (znany socyalista niemi e 
cki w Ameryce), dr Cb. Szytlowski, dr. P. 
Kapłan, dr A. Caspe i M. Bogiń (redaktor 
żargonowego dziennika „Vorwarts“).

Jak podaje paryska „1’flum anife* w  kore- 
2,938.533 K ! spondencyi z Nowego Jorku, Ewalenko uie

mógł odeprzeć oskarżeń Burcewa; ograni
czył się do twierdzenia, że mógłby udowo
dnić swoją niewinność tylko w Europie. Sąd 
honorowy postanowił wówczas powstrzymać 
swój wyrok, dopóki Bnrcew nie przedstawi 
bardziej skompletowanych dowodów. Tymcza
sem Ewalenko, aby sparaliżować akcyę Bur
cewa, w ytoczył mu przed sądem amerykań
skim skargę o oszczerstwo z równoczesnem  
żądaniem odszkodowania za ewentualne straty 
materyalne w  sumie 500.00® fr. Burcew o- 
świadczył, że pozostanie w  Ameryce, dopóki 
ów proces się nie rozegra. Tyle „1’Huma- 
nite*.

Od Biebie dodać możemy, iż w  roku ze
szłym bawił w K r a k o w i e  i Z a k o p  a- 
n e|m agent Ewalenki, niejaki Artur L u b i n .  
Żargonowy „Tag* donosił o nim w swoim  
czasie, że nwijał się on wśród młodzieży 
z Królestwa, oraz w sferze uczniów Aka
demii sztuk pięknych. W Galicyi przebywał 
on od czerwca z. r. do dnis 14 lutego; kiedy 
wiadomem się stało, iż Burcew przyjechał 
do Ameryki i oskarża szefa jego Ewalenkę 
i Lubina o szpiegostwo, w ówczas Lubin znikł 
odraau z Krakowa.

Za pretekst do przyjazdu służył Lubinowi 
rzekomy zamiar Ewalenki wejśeia w  stosunki 
handlowe z drukarnią J. Fischera w  Krako
w ie. Do drukarni tej, która produkuje wyda
wnictwa żargonowe i dla zaboru rosyjskiego, 
często się zgłaszał wysłannik Ewalenki, a le  
propozycyę jego robiły wrażenie nierealne, 
żadnego interesu nie załatwił, a łażenie do 
drukarni Fischera w  rzekomych interesach 
Ewalenki miało tylko upozorować racyę jego 
pobytu w  Krakowie.

Dowiadujemy się nadto, że Lubin zdołał 
się wkręcić na kongres poale-syonistów, od
byty w Krakowie, i był na nim przez cały 
czas obrad.

Proklam acya nowego króla Anglii.
Londyn, 10 maja.

Proklamacya króla Jerzego panującym od
była się wczoraj o godz. 9 rano wśród prze
kazanego tradycyą ceremoniału. W City na
przeciw gmachu sprawiedliwości rozciągnięto 
przez ulicę sznur jedwabny, na pamiątkę 
bramy, która niegdyś stała w tem miejscu. 
Tu na granicy City zebrali się lord-major i 
dygnitarze miejscy, oraz trębacze City. Z prze
ciwnej Btrony miasta przybyli konni herol
dowie, prosząc o pozwolenie wjazdu do City, 
celem proklamowania nowego króla. Po udzie
leniu tego pozwolenia wśród ceremoniału 
średniowiecznego lord-major usunął sznur i 
dopiero po wjeździe heroldów znowu go na
prężył. Lord major i iani dygnitarze przyłą
czyli się teraz do pochodu heroldów. Pochód 
udał się przed giełdę i w inne punkta w
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aji?óżb y  pom yśleli o nim  ci tam  w  M issi- 
starzy przyjaciele jego  rodziny, któ- 

%  sw  Pierw sze jego  w ezw an ie  pow ierzyli 
fc p ieniądze z ca łem  z a u fa n ie m !...
t e  m ogł ugtąpić.
L- lz y w °tał pracującego w  sąsiednim  po- 

s ęnografa i p oczął m u dyktow ać list  
iju 1SxryJa <Lee i do kilku jeszcze  osób , za- 
V - eS° Wa> h  w  sPraw ie m ającego się  
koj ?lcep °  yć  zgrom adzenia udzia łow ców  
P ól1, ” w ypadki, d otyczące spraw y
W ,? c‘Rei k°tai M issisipi —  p isa ł —  unie- 
tta , 'wiają ,mi Przyjęcie stan ow isk a prezy- 
W  ,k w ym ienionej kolei. Zam ierzam  też  
(L .tapić z dyrekcyi kolei, n ie będąc już  

w m ożności zapobiedz n iektórym  w y- 
kiotr z którym i pogodzić się  jednak n ie

w 'dalszym  ciągu  listu  rozw inął przed
l)ą 1 w  szerokich zarysach  plan, k tóry za- 
fy j/ta ł przeprow adzić, przyjm ując stan o
wą . Prezydenta kolei. W yjaśn ił, że  zw ra- 
•p /ta  do nich dlatego, iż  sądzi, że  oni 
kęJp m ieć w p ły w  na d a lszy  b ieg  w ypad- 
W ’. a faczy  g o  z nim i w sp ó ln y  in teres. 
Wj^kcu prosi ich  o telegraficzną odpo-

w  dw a dni po w ysła n iu  listów  otrzy- 
Ze w szystk ich  stron odpow iedzi, jakich  
e ży czy ł i jak ie  z góry  przew idyw ał,

i poprosił przez te lefon  R ydera o rozm ow ę. 
R yder zaprosił go do sw ego  biura.

—  Panie R yder —  rozpoczął A llan, zn a
laz łszy  s ię  w  jego  kancelaryi. —  Przed  
kilku dniam i rozm aw iałeś pan ze m ną  
w  tem  sam em  m iejscu  i prosiłeś m nie  
o poparcie w yboru  proponow anej przez 
pana dyrek cy i północnej kolei M issisipi. 
O fiarow ałeś mi pan w ów czas stanow isko  
prezydenta kolei z tem  założen iem , że  
chcesz pan m ieć na tem  stan ow isk u  cz ło 
w ieka, na k tóregoby sk u teczn ą i uczciw ą  
działalność śm iało  liczyć b y ło  m ożna. P rzy
ją łem  pańską propozycyę w  dobrej w ie
rze; rozpatrzyłem  się  w  spraw ie dotyczą
cej i pracow ałem  z ca łych  sił, a żeb y  jak  
najprędzej zdobyć potrzebne m i w iadom o
ści. I oto teraz dow iedziałem  się  z w ła 
sn ych  u st pana Priceta, że za łoży ł pew ne  
T ow arzystw o w  tym  celu, ażeby m ógł w y 
zysk ać dla w łasnej korzyści północną k o
lej M issisipi. P ow iedziałem , że  z tem  się  
n ie  godzę. N astępn ie  po n am yśle  przysze
dłem  do w niosku , że  w  tych  w arunkach  
je st dla m nie n iem ożliw em  z panem  Pri- 
cem  w spółpracow ać. D latego też  u stępuję  
dziś z dyrekcyi kolei i cofam  m oją kan
dydaturę na jej prezydenta.

W  trakcie słów  A llana R yder siedzia ł 
ze  w zrokiem  w  dół spuszczonym , bębniąc  
nerw ow o o łów k iem  po sto le . N astąpiła  
chw ila  c iężk iego  m ilczenia. W końcu R yder  
podniósł w zrok i rzek ł pow oli, często  prze
ryw ając :

—  P an ie M ontague, ża łu ję  w  istocie  bar

dzo, żeś  pan tak  postanow ił. Lecz biorąc  
pod u w agę w szy stk ie  okoliczności, zm u 
szon y  jestem  panu przyznać, że  je s t  to  
jed y n e  m ożliw e rozw iązanie sy tu acy i.

P o  chw ili dodał:
—  W inienem  podziękow ać panu także  

za to, coś pan dotąd dla spraw y naszej 
u czyn ił, i spodziew am  się, że  ten  n iem iły  
w yp ad ek  n ie  stan ie na p rzyszłość  p om ię
dzy  nam i dw om a...

—  D ziękuję panu —■ odparł A llan  zim no  
i sta ł, m ilcząc, w  oczekiw aniu  na dalsze  
w yjaśn ien ia  R ydera i n ie  m yśląc  w cale  
pom ódz m u w  jak ikolw iek  sposób  do w y 
brnięcia z k łopotliw ej obecnej sy tu acy i.

—  Jak pow iedziałem , jestem  panu bar
dzo w dzięczny —  pow tórzył Ryder.

—  O tem  n ie w ątp ię —  rzekł A llan. —  
Lecz n ie  sądzę, ażebyś* pan chciał na tem  
n aszą dzisiejszą  rozm ow ę zakończyć...

Twarz R ydera w yrażała  zdziw ienie.
—  Co pan chcesz przez to p ow iedzieć?  —  

zapyta ł.
—  Zanim się  pożegnam y, m usim y je 

szcze dziś, natychm iast rozstrzygnąć p e 
w ną bardzo dla n as obu  w ażną k w esty ę . 
Jak pan w iesz, jestem  w łaścicie lem  p ięciu 
se t udzia łów  północnej kolei M issisipi 
i z tego  ty tu łu  sp raw y tej kolei n ie  prze
staną m nie in teresow ać.

—  B ez w ątp ien ia  —  odparł R yder spo
kojnie.'—  Lecz to n ie  obchodzi m nie zgoła  
i w  tej spraw ie w in ieneś się  pan zw rócić  
do dyrekcyi T ow arzystw a.

—  N astępnie, pomijając fakt, że  ja sam  
jestem  udziałow cem  kolei, w in ienem  pana  
zaw iadom ić, że  zastępuję tak że  in teresy  
jeszcze  trzech osób. Ludzi ty ch  przekona
łem , a żeb y  g łosow ali za w yborem  lis ty  
dyrektorów , przez pana i pańskich  w sp ó l
n ików  proponow anej. Jestem  w ięc  przed  
nim i za w szystk o , co s ię  dziś w  spraw ie  
tej kolei robi, od p ow iedzia lny  i honor mój 
je st  skutkiem  teg o  zaan gażow an y.

—  W ięc co pan uczyn ić  zam ierzasz?  —  
p yta ł R yder.

—  D o ludzi ty ch  napisałem , że p ostano
w iłem  z zarządu ko le i w ystąpić, pon iew aż  
nie m ogę przeszkodzić p ew n ym  n ieuczci
w ym  speku lacyom  pew nych osób , które  
zarząd k o le i obecnie opanow ać zd o ła ły . 
Z aw iadom iłem  ich też o t e m , co  sam  
w  spraw ie m ych  akcyj zam ierzam  uczyn ić  
i doradziłem  im, b y  uczyn ili to  sam o. Ra
da m oja znalazła ich uzn an ie  i jutro otrzy
m am  od nich w yk a zy  akcyj, które p osia
dają i zupełne pełnom ocn ictw o. A k cy e  te, 
a także te, które ja  posiadam , m usicie pa
n ow ie w ykupić za  cen ę  tę  sam ą, którą  
ustanow iliście za  w asze  n ow e ak cye, a 
w ięc po p ięćdziesiąt dolarów  ze  sztukę.

R yder sp og ląd ał na n iego  z e  zdum ie
niem .

—  P an ie M ontague, pan ch yb a  żartu
jesz

(Dalszy ciąg nastąpi).



obrębie City. Na wszystkich punktach mia 
sta heroldowie proklamowali Jerzego królem. 
Gdy odczytano w pałacu St. Jaimes prokla 
macyę, zakończoną słowami: „Niech Bóg
chroni króla*, tłum zebrany powtórzył le  
słowa, orkiestra zagrała hymn narodowy, a 
publiczność go odśpiewała.

Proklamaeya przedstawiała obraz nadzwy
czaj malowniczy. W ulicach sąsiadujących 
z pałacem St. Jsim es wojsko tworzyło szpa
lery, sa którymi stały olbrzymie tłumy lu
dności. Nawet na dachach znaleźli się wi
dzowie; okna i terasy były przepełnione. 
Koło muru, otaczającego park, stały dzieci 
króla i inni członkowie rodziny królewskiej. 
Także król i królowa byli świadkami cere
monii, jednak publiczność ich nie zauważyła. 
Gdy heroldowie w proklamacyi wspomnieli 
o śmierci króla Edwarda, w szyscy obecni 
odkryli głow y i tak pozostali aż do odczy
tania proklamacyi do końca. Uroczystość za
kończyły salwy moździerzowe.

W parlam encie.
Izba gmin zebrała się wczoraj. W zastęp 

stwie prezydenta, który nie zdołał jeszcze 
przybyć z Konstantynopola, otworzył posie
dzenie jego zastępca Emmott. W szyscy po 
słow ie byli w  stroju żałobnym i siedzieli 
z głową odkrytą, Emmott pierwszy złożył 
przysięgę królowi Jerzemu, a po uim inni 
członkowie Izby.

Izba lordów odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem lorda-kanclerza. Człon
kowie Izby złożyli przysięgę nowemu kró
lowi.

P ogrzeb  Edwarda VII.
Jak urzędownie ogłoszono, zwłoki króla 

Edwarda zostaną 17 b. m. przewiezione do 
W estminsterhall i przez trzy dni będą tam 
w ystaw ione na widok publiczny, poczem prze 
wiezione będą do Windsoru, gdzie 20 b. m. 
odbędzie się pogrzeb.

W pogrzebie wezm ą udział przedstawiciele 
w szystkich domów panujących w  Europie.

Odprawa.
Z wrogiej nam strony podniesiono przeciw  

mnie w niektórych pismach szereg zarzu
tów , odnoszących się do postępowania mo
jego w  sprawie karnej, wdrożonej przez sąd 
obwodowy w Przemyślu przeciw dyrekcyi 
jednego z Towarzystw kredytowych w  Pru
chniku, przyczem tendencyjnie usiłowano 
wprowadzić związek między tą sprawą a 
moją działalnością poselską. Otóż zechciejcie, 
szanowny tow. Redaktorze, dla wyświetlenia 
prawdziwego stanu rzeczy zamieście sastę  
pujące wyjaśnienie:

Przed około 6 miesiącami zgłosiły się do 
mnie po kolei rodziny zbiegłych pięciu ob 
winionych w  powyższej sprawie i zażądały, 
abym się nią zajął jako adwokat i obrońca. 
Moja akcya obrończa pelegać miała na przy
spieszeniu śledztwa, na strzeżeniu w toku 
tegoż interesu obwinionych, wreszcie na 
przedsięwzięciu kroków potrzebnych do u- 
chyłenia wydanego przeciw obwinionym na
kazu aresztowania, t. j. do uzyskania listu  
żelaznego.

Obwinienie, wniesione przez prokuratoryę 
państwa brzmiało w kierunku zbrodni oszu  
stwa, popełnionego na szkodę członków tego 
samego Towarzystwa, którego funkcyoaaryu- 
szami byli czterej z pomiędzy obwinionych.

Sprawę przyjąłem, a to tem bardziej, że 
jako obrońca nie mam prawa z góry uwa 
żać każdego przez c. k. prokuratora państwa 
o czyn karygodny obwinionego obywatela za 
„zbrodniarza*. Na pytanie, czy obwiniony 
jeBt zbrodniarzem lub nie, jedynie jest w  
stanie odpowiedzieć rozprawa sądowa, której 
przygotowaniem jest śledztwo, otoczone w e
dle ustaw naszych głęboką tajemnicą także 
dla obrońcy.

Za prowadzenie akcyi obrończej w czasie 
śledztwa, której głównym celem oczywiście 
było uchylenie jak najszybsze zakazu are
sztowania, zażądałem od każdego z obwinio
nych 400 K. Honoraryum złożyły rodziny, 
oświadczając zarazem, że reflektują również 
na moję obronę przy rozprawie głównej, któ
rej warunki miały być zresztą objęte osobną 
umową.

W ywiązując się z przyjętego obowiązku, 
zarówno ja, jakoteż moi koncypienci inter 
weniowaliśm y przez szereg przeszło 5 mie
sięcy na rzecz obwinionych najmniej 20 razy 
w sądzie obwodowym w Przemyślu, odby 
łem z ich rodzinami mnóstwo dłuższych kon
ferencyi, nadto wniosłem koło 10 obszernie 
um otywowanych memoryałów i podań do mi
nisterstwa sprawiedliwości, które w m yśl u 
staw y o postępowaniu karnetn dla sprawy 
udzielenia listu żelaznego jest j e d y n ą w ł a  
ś c i w ą  i n s t a n c y ą  s ą d o w ą .  Wreszcie

przynaglałem ministerstwo o rychłe odesłanie 
aktów sędziemu śledczemu, co później było 
tem w iększą koniecznością, że jeden z po 
śród obwinionych został w międzyczasie u 
jęty, a z powodu przytrzymania aktów w  
Wiedniu mogła zajść znaczna zwłoka we w y
puszczeniu go na wolną stopę za kaucyą.

Dodać jeszcze mnszę, że na samym w stę
pie podjętej przezemnie akcyi obrończej zgło
sił się w mej kancelaryi liczny zastęp człon
ków wspomnianego wyżej Towarzystwa kre
dytowego, a więc ofiar rzekomego oszustwa 
z gorącą prośbą, abym wszelkich starań do
łożył dla ułatwienia powrotu zbiegłym f«n- 
kcyonuryuszom. Poszkodowani mianowicie 
twierdzili, że w  ieh interesie leży, aby zbie
gli obwinieni powrócili i osobiście przepro
wadzili likwidaeyę Towarzystwa, co zdaniem  
pierwszych, najwięcej przyczynićby się mo
gło do rozwikłania interesów tegoż bez zna
czniejszych strat. W tym też duchu wnieśli 
zaopatrzone wieloma podpisami podanie do 
ministerstwa sprawiedliwości, przyłączając się 
do prośby o udzielenie listu żelaznego.

Z powyższego stanu rzeczy wynika, że 
rozsiewane przeciwko mnie paszkwile opie
rają się na fałszu i przekręcenia prawdy. 
W pływu politycznego, przysługującego mi jako 
posłowi, nie wyzyskiwałem  w tej, jak wogóle 
w żadnej innej sprawie ani u ministra, ani 
u kogokolwiek innego w ministerstwie spra
wiedliwości. Obwinionym przecież odmówiono 
udzielenia listu żelaznego, co najdosadniej 
zbija rozsiewane o mojej interwencyi adwo
kackiej fałsze.

Kto w sposób nieuprzedzony a sprawie
dliwy osądzi przytoczone wyżej fakty, zro
zumie i przyzna, że występowałem  w tej 
sprawie wyłącznie jako adwokat i obrońea. 
A że policzyłem odpowiadające stosunkom, 
jakości sprawy i włożonej pracy honoraryum  
adwokackie, tego dowodzi chociażby ta oko
liczność, iż p. dr E. B , nie będący wcale 
posłem adwokat w Jarosławia, który prze 
demną zastępował tychże samych obwinio 
nych w śledztwie, s a  t ę  s a i n ą c z y n n o ś ó ,  
której następnie i po nim ja się podjąłem, 
ugodził z rodzinami obwinionych h o n o r a -  
r y u m  w k w o c i e  2000 k o r o n .

Z partyjnera ©uzdrowieniem  
Dr H. Lieberman.

Podróż cesarza do Bośni. C esarz postano
w ił od w ied zić  B ośn ię  i H ercegow inę, ab y—  
jak u rzędow y kom unikat g ło s i —  dać lu 
dności po raz p ierw szy  sposob n ość z ło że 
nia hołdu  panującem u w  kraju. Podróż n a 
stąp i z końcem  b. m. po pobycie  cesarza  
w  B udapeszcie. Projektow any je s t  3-dnio- 
w y  pobyt w  Sarajew ie i krótki p ob yt w  
M ostarze, skąd cesarz odjedzie bezpośre
dnio do W iednia. C esarzow i tow arzyszyć  
będą prócz d ygn itarzy  dw orskich i św ity  
w szy scy  w spóln i m in istrow ie i obaj p rezy 
denci m inistrów .

W Przemyślu w poniedziałek 9 maja wy
buchł lokaut budowlany. 600 m urarzy, 900  
pom ocników  i pom ocnic pozostaje na bru
ku. W liczając rodziny, to 3.500 lodzi w  Prze
m yślu  jest obecn ie bez ch leba . C zęść ro
botn ików  opuściła  już m iasto. N iech żaden  
m urarz zam iejscow y bezw arunkow o n ie  
przyjeżdża do P rzem yśla. Ze strony robo
tn ików  akcyą kieruje kom itet lok au tow y  
przy ul. S łow ack iego  1. 15,

Lokaut robotników stolarskich we Lwowis 
z a k o ń c z y ł  s i ę  z u p e ł n e m  z w y c i ę 
s t w e m  r o b o t n i k ó w .  U m ów iony cen 
nik na czas do 1 października 1911 przy
znaje robotnikom  akordow ym  podw yżkę  
od 5 do 50%  zaś dziennym  5% , dalej m aj
strow ie zobow iązali s ię  przyjm ow ać do 
pracy t y l k o  z o r g a n i z o w a n y c h  r o 
b o t n i k ó w .

Baczność krawcy I Z pow odu akcyi cenni
kow ej n ow osądeck ich  robotników  k raw iec
kich m ęskich i dam skich, uprasza s ię  w sz y 
stkich  tow arzyszów  i tow arzyszk i kraw ie
ckie, b y  na czas trw ania ruchu cenn iko
w ego  n ie przyjm ow ali roboty w  N ow ym  
Sączu.

Robotnicy stolarscy w Kołomyi rozpoczy
nają strejk. N iechaj robotn icy  tego  zaw o
du om ijają K o ło m y ję !

Miejska Kasa chorych w Krakowie. W a l 
n e  z g r o m a d z e n i e  św ieżo  w ybranych  
d elegatów  robotników  i reprezentantów  od
b y ło  się  w  pon iedzia łek  9 b. m. w ieczo 
rem  w  sali R ady m iejskiej.

P rezes tow . Ż u ł a w s k i  w  treściw em  
przem ów ieniu  om ów ił drukow ane spraw o

zdanie za  rok u b ieg ły , w skazując na w zrost 
św iadczeń , które o 32 ty sią ce  koron prze
w yższają  sum ę w k ładek  członków , w obec  
czego  n ie  m ożna zarządow i robić zarzutu  
z tego , iż spraw ozdanie roczne zam yka się  
n a d w y ż k ą  2 6 t y » i ę c y k o r o n ,  co sta
now i ty lk o  1 6 % przychodów ; zarząd pole
p szy ł p łace  urzędników , bo bez dobrze  
płatnych urzędników  n ie m oże istn ieć do
bra ad m in istracya; p en sy e  urzędników  K a
sy  w  porów naniu  z pensyam i urzędników  
innych  instytucyj są  jednakow oż jeszcze  
m arne i przyszłe  zarządy będą je m u sia ły  
znacznie p od w yższyć. K ontrolorzy praco
daw ców  są  narażeni w prost na czynne  
zn iew agi ze  stron y  niektórych  pracodaw 
ców , a jak pożyteczną jest działalność  
kontrolerów  pracodaw ców , o tem  św iadczy  
fakt, że  w  roku u b ieg łym  w yk ryli 4600  
niezg łoszon ych  do K asy  ■ robotników . Na  
adm inistracyi szczędzić n ie  m ożna, bo je 
dyn ie dobra adm inistracya um ożliw ia do
brą gospodarkę. S tałem  dążeniem  zarządu  
je st  pom nożenie s ił lekarskich, a le  trzeba  
też  zw ażyć, że  w ie lu  członków  nadużyw a  
K asy i niepotrzebnie zabiera czas lek a 
rzom  ze  szkodą praw dziw ie chorych, Z po
w odu W ielk iego K rakowa zw ięk szy ła  się  
liczba członków  K asy; b ędzie  w ięc  trzeba  
pom nożyć liczbę lekarzy; jed en  lekarz no
w y  zo sta ł już przyjęty.

Zarząd staje przed w alnem  zgrom adze
niem  z tem  poczuciem , że sp e łn ił n a leży 
cie  sw ój obow iązek. W końcu prezes po
św ięca  w spom nienia  pośm iertne zm arłym  
funkeyonaryuszom  K asy: lekarzow i drowi 
H enrykow i S okołow sk iem u i kontrolerow i 
A ntoniem u N eidrow i. Zgrom adzeni stojąc  
w ysłu ch ali tych  w spom nień.

Tow . R e n d e l  im ieniem  w ydzia łu  nad
zorczego stw ierdza, że  K asa prow adzona  
je s t  w zorow o, i w n osi o u d zielen ie  abso- 
lu toryum  ustępującem u zarządow i.

W  d ysk u sy i p. N o w i c k i  w yraził zda
nie, że  adm inistracya jest jednak za droga. 
Prof. dr C h l u m s k y  dom aga s ię  innego  
zestaw ian ia  n iektórych  pozycyj w  b ilansie.

P rezes tow . Ż u ł a w s k i  stw ierdza, że  
koszta  adm inistracyi w  ostatnich latach  
zm iejsz^ ły  się  z 19%  na 15% , a co do 
bilansu T% sa m usi s ię  trzym ać w zorów  
przepisai*^,! przez m in isterstw o.

W  g łosow an iu  jed n om yśln ie  uchw alono  
absolutoryum .

N astąp iły  w ybory. G łosow ało  123 d e le 
ga tów  robotników  i 36 reprezentantów  pra
codaw ców . C zęścią jed n ogłośn ie , częścią  
ogrom ną w ięk szością  zosta li w ybrani do 
z a r z ą d u :  ze  strony robotników  Antoni 
Godzik, Bernard G ross, W ilhelm  H euber- 
ger, W acław  Jaroszew sk i, Józef N ow icki, 
Jan P odm okły, Z ygm unt Ż uław ski, Józef  
Ż yłow icz; ze  strony pracodaw ców : W łady
sła w  K leinberger, dr Z ygm unt M arek, W ła 
dysław  M eresiński, Feliks Statter; do w y 
d z i a ł u  n a d z o r c z e g o :  ze  strony ro
botn ików  W ła d y sła w  Bobrzecki, K azim ierz  
Łapiński, Salom on M etzger, M aryan S zy 
m ański, W ilhelm  T opinek, Jakób Zeitner; 
ze strony pracodaw ców : Jan O chm ański, 
W ilhelm  W ortm ann, S tan isław  Żmigrodzki; 
do s ą d u  p o l u b o w n e g o :  ze  strony ro
botn ików  Ludw ik K reisler, F ranciszek K u
banek, Z ygm unt R endel; przez ca łe  zgro
m adzenie M ichał K m iecik, dr Jerzy  Tram- 
mer.

Przy w nioskach  tow . C z a r n e c k a  do
m aga się , ab y  w  p rzyszłośc i w ybierano  
tak że k ob ietę  do zarządu. Tow . M a l i s z  
dom aga s ię  w ydania  popularnej broszury, 
objaśniającej o leczen iu  drobniejszych  cho
rób, przy których n ie  potrzeba w zyw ania  
pom ocy lekarsk iej; żąda rów nież u b ezp ie
czenia  żon  i dzieci robotników . P . Bertold  
F r a e n k e l  im ieniem  pracodaw ców  prosi 
o filie  am bulatoryów  na K azim ierzu, Z w ie
rzyńcu itd. ze  w zględu  na W ielki Kraków, 
oraz o uw iadam ianie pracodaw cy, że  ro
botnik  zachorow ał.

W yrażone w  d y sk u sy i życzen ia  zosta ły  
przekazane do rozw ażenia  now em u zarzą
dow i, k tóry u konstytuuje się  w  środę.

KRONIKA.
Kraków, 10 maja.

Tyfus plamisty. Wczoraj zaszedł w miej
skim domu kalek dwunasty wypadek tyfusu  
plamistego Zachorowała pewna staruszka, 
którą przewieziono do szpitala Łazarza.

Przeciw drożyźnie. W sobotę odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisyi aprowizacyjnej, 
na którem uchwalono wnieść do rządu pe- 
tycyę o dopuszczenie mięsa rumuńskiego do 
Krakowa i o udzielenie gminie zasiłku z fun

duszu w  kwocie 1 miliona koron, który rząd 
przeznaczył na subw eneye aprowizacyjse dis 
gmin. Następnie omawiano sprawę budowy 
cegielni miejskiej w Dębnikach.

Budżet miejski na r. 1910 po przerobienia 
go wskutek przyłąszenia gmin podmiejskich 
poddany został ponownym obradom komisy1. 
Na posiedzeniu z 7 b. m. komisya wybrał® 
referentów dla poszczególnych działów bu
dżetu.

Pomnik Bałuckiego. Wczoraj odbyło się po*
siedzenie miejskiej kom isyi plantacyjnej dl® 
uchwalenia miejsca pod pomnik Bałuckiego- 
Komisya udała się na planty i wybrała miej' 
sce na klombie obok budynkn byłej elektro
wni za teatrem. Pomnik stanie frontem k® 
obeliskowi Straszewskiego. Pomnik dłuta Bło- 
tnickiego już jest gotowy i w  najbliższych 
dniach zaczną się roboty okoł® ułożenia fun
damentu.

Wlec akademicki w sprawie obchodu gru#  
waldzkiego. ( M ł o d z i e ż  p r z e c i w  n a b o 
ż e ń s t w u ) .  Wczoraj wieczorem odbył sił 
w gmachu uniwersyteckim wiec akademicki 
w sprawie obchodu grunwaldzkiego, a wzgl§', 
dnie w  sprawie nabożeństwa na uroczystości 
grunwaldzkiej. Po zagajeniu wiecu przez aka# 
J a r o c k o w s k i e g o  („Polonia*) wybrafl® 
kompromisowe prezydyum : przewodniczący#  
akad. M u s z y ń s k i e g o  („Zjednoczenie")’ 
zastępcami przewodnicz, akad. H e 11 m a n ® 
(„Spójnia") i akad. O d r o n i a  („Czytelń# 
akademicka*). Imieniem m łodzieży kleryka1' 
nej przemawiał akad. J a r o e h o w s k i  za U- 
rządzeniem nabożeństwa i postawił też rezo- 
łucyę tej treści. Imieniem narodowych dero®' 
kratów oświadczył się akad. S c h r a m m  z®' 
sadniczo przeciw nabożeństw u; członkom
dnak „Zjednoczenia* pozostawił wolną rę
przy głosowaniu. Imieniem „Spójni* przem®' 
wiał akad. S u c h o d o l s k i  przeciw nabożeć' 
stwu, oraz wniósł rezolucyę sprzeciwiają®9 
się urządzeniu nabożeństwa. Akad. S z p 0' 
t a ń s k i  przemawiał przeciw urządzeniu o8' 
chodu grunwaldzkiego wogóle, przytaczaj00 
mniej więcej te same argumenty, które 04 
zawarte w broszurze Wł. Stadnickiego.

Ponieważ w sali Kopernika z powodu %  
tłoku nie można było dłużej wytrzymać z 0°' 
rąca i ciasnoty, przeto wiec przeniósł się P. 
godz. 9 do westybulu. Tu przemawiali d»# 
mówcy, między nimi akad. B a ś c i k (s°%’ 
który twierdził, że oprócz urządzania ur£><% 
stości społeczeństwo powinno czynem uczC’ 
rocznicę historyczną, a takim czynem ha . 
dowyn» powinno być nadanie czteroprzy®%  
tn ikow ego praw a w yborczego do sejm u i g# 1 
n y ; obchód grunwaldzki nie powinien pfzS” 
rodzić się na szopkę panslawistyczną.

W głosowaniu rezolucyę akad. Szpot#" 
skiego przeciw obchodowi grunwaldzkie#  
odrzucono wszystkim i głosami przeciw 2 ■ 
P r z y j ę t o  r e z o l u c y ę  a k a d .  S n c b 0 
d o l s k i e g o  p r z e c i w  n a b o ż e ń s t #  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  bo  309 g ł o 8 
m i  p r z e c i w  225; za resolncyą tą gł°s j, 
wali socyaliści, ludowcy i część narodowy^ 
demokratów, przeciw klerykali i część n®f i 
dowycfc demokratów. Ogromna większość ®4 
dentek głosowała za nabożeństwem. Wiec 2 
koń szył się o godz. lVa w nocy.

Następnie młodzież urządziła pochód 1 s P '(k  
śnią „Czerwonego sztandaru", „Na baryk8<” Jw 
i „Gdy naród do boju* ruszyła w  zwart/8) 
szeregu przez planty, ul. Szewską ku R/j, 
kowi. Pod pomnikiem Mickiewicza prse0̂ , 
wiło dwóch akademików, zaznaczając do® -y 
słeść dzisiejszej uchwały wiecowej, „że h ,  
wersytet krakowski przestał być gnia® 
klerykalizmu i reakcyi*. Burzliwymi ok#8 
mi i „Czerwonym sztandarem* przyjęć
oświadczenie. 0.

Godzina 2 wybiła właśnie, a z wieży 
ściołn Maryackiege ozwał się wśród 
śpiącego Krakowa hejnał — jakby znak 
budzenia i odzew bojowy o wolną myś}- 

Wzlot aeroplanu Hieronymusa odbędz#  
w niedzielę 15 b. m. o godz. 5 P° P°ta# , 3- 
ew entuslnie odbędzie się też drugi wzlot 
•tępnego dnia po ukończeniu wyśsigów  do 
łety zakupione na poprzednie uiedosz#  
skutku w zloty ważne są na niedzielę. 0 o 

Wystawa Introligatorska zostanie j° te< 
godz. 12 w południe otwarta w Muzeą%gjj-
chniczno-przemyełowem przy ul. Franc# 
skiej. yitfi

Zmarł wczoraj wieczór nagle na ane ' 0a- 
serca Edw ard Ż e l e ń s k i ,  lat 32, 8̂ , gtvr0

W

vt*c'

nego kompozytora, urzędnik To
6-zaliczkowego. Pogrzeb odbędzie jcj

o godz. 4 po południu z ul. Karrnehc% |Bg0
W sprawie zabicia agenta Rze*20*  ôść*

• do*"w Chrzanowie otrzymała policya w ,.„81<#0 
koło Tarnogrodu w Kr<? LAr<<$i e  w  leaie uoło Tarnogrodu w utór/ 0 

widziano 2 podejrzanych ludzi, z . je|j# 
jednego aresztowano i osadzono XT̂ fr0\Hi 
w Biłgoraju. Znaleziono prsy ” ’Itl r
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i  w iększą ilość nabojów. Przypuszczają, że 
jest on jednym ze sprawców zamachu.

Wczoraj aresztowano w Szczakowej St. 
Jaśkiewicza rzekomo z Królestwa pod za
rzutem udziału w  zamordowaniu Rzeszow-
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le

skiego. Dochodzenia wykazały, że Jaśkiewicz 
ze sprawą tą niema nic wspólnego, nato
miast odkryto, że trudnił się naciąganiem  
wychodźców galicyjskich w Mysłowicach.

Handlarza żywym towarem aresztowano 
wczoraj w  osobie Maj senna Katza reete Born 
Steina, który jechał z jakąś kobietą do Ar
gentyny. Ze znalezionych przy nim listów  
w yn ik a , że trudni aię pośrednictwem w han 
dlu żywym  towarem.

— Z teatru  m iejsk iego  komunikują nam: 
Pani Irena Solska wyjeżdża w  tygodniu bieżącym 
do Zagrzebia, gdzia na scenie tamtejszej odtworzy 
ro lę „L ilii Wetsedy* w cyklu przedstawień, po
święconych wielkiem u poecie naszemu przez teatr 
chorwacki. Z powodu wyjazdu pani Solskiej reper
tuar dni świątecznych (15 b. m.) ulega zm ianie; 
zamiast ogłoszonej już „Nocy liatopadowej* dane 
będzie „Zaczarowane koło* Rydla. Równocześnie 
zachodzi zmiana i w  drugim dniu św iąt: zamiast 
„W ielkiago Fryderyka* daje teatr „Balladynę* Sło
wackiego, ulegając nader licznym żądaniom publi
czności, przyjeżdżającej na dni świąteczne do K ra
kowa, a pragnącej słyszeć ze saeny słowo Słowa
ckiego.

— Zw iedzanie kopalń  w ielick ich . W e
wtorek 17 b. m. po południu będzie kopalnia soli 
w  W ieliczce dla zwiedzających rzęaiście oświetloną. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem arcyksię- 
cia Rudolfa o godzinie 1'30 po południu. Wstęp do 
kopalni 5 K  od osoby — z użyciem w indy paro
wej 6 K . B ile ty wstępu będzie można nabywać 
tylko w  dniu zwiedzenia przy kasie przed azybem 
zjazdowym. Pociąg odchodzi z Krakowa do W ie
liczki o godz. 12 40 (pociąg nadzwyczajny), 130 po 
południu, zaś z W ieliczki do Krakowa o godzinie 
5'30, 6 55 (pociąg nadzwyczajny), 8'45 i 10 05 w ie
czorem.

flOŚ0’

— R epertuar tcairas m ie jsk ie g o
W torek: „Sim ona*.
Środa: „G dy młode w ino zakwita* (ceny zniżone).
— Reperfeamr tamena taderarogar.
W torek: „W esoła para*.
Środa: „Jadzia do wszystkiego*.
— U niw ersytet hadwwy Im. A. M ickie

w icza (u l. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e  ka  otwarte od godz. 12—1 i od 5—9 

*  dni powszednio. — C z y t e l n i a  -czasop ism 
°tw arta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 

p B i n r o  otwarte od godz. 6— 8 w  dni powszednio.

IMowimy lw o w s h le .
Okradzenie namiestnika. W niedzielę w ie

czór namiestnik dr Bobrzyóski przybył na 
dworzec, akąd miał odjechać do Wiednia. 
Służący namiestnika, czekając na przyłącze
nie do pociągu wagonu salonowego, złożył 
pakunki namieetnika na peronie. Gdy wre 
azcie wagon dołączono, służący spostrzegł, 
że brak jednej walizki, w  której znajdowały 
8>ę ordery namiestnika. Ponadto miały się 
znajdować Łam ważne dokumenty prezydalne, 
które namiestnik chciał osobiście oddać w mi 
ńiaterstwie w Wiedniu. Rozpoczęte natych
miast poszukiwania pozostały bezskuteczne. 
Policya poddała szczegółowej re w ia y i pakunki 
Podróżnych pociągu błyskawicznego i innych  
pociągów, wychodzących równocześnie ze 
Lwowa, walizki jadnak nie znaleziono.

„Wiek Nowy* donoai: W skradzionej wa 
lizce znajdowały się niezwykle ważne doku- 
tnenty polityczne, pisane pismem szyfrowem. 
władne przypuszczają, że kradzież była z góry 
^Planowana i miała charakter wyłącznie po 
“tyczny. Treść dokumentów otoczona jest naj
ściślejszą tajemnicą, tak samo cała kradzież. 
Wszyscy urzędnicy kolejowi, którzy znajdo 
Vali się wówzzas na dworcu, zostali zobo 
Wiązani do najściślejszej tajemnicy. Dyrekcya 
peiicyi wyznaczyła agentom w ysoką nagrodę 
*a wykrycie sprawców kradzieży.

Aresztowanie sprawcy kradzieży u złotnika 
Badowskiego. Śledztwo w sprawie wielkiej 
kradzieży biżuteryi u złotnika Badowskiego, 
Przy ul. Batorego, doprowadziło wreszcie do 
Pewnych rezultatów. Przed kilku dniami are 
tatowała policya Jzna Martenaa, karanego 84 
tay za kradzież, jako podejrzanego o po- 

Pełnienie tej kradzieży. Zeznania świadków  
“twierdziły policyę w jej przekonaniu. Kilka 
g.°Wiem osób twierdzi stanowczo, że w cza 
16 krytycznym Martena kręcił się przed skle- 

pej“- Martensa odesłała policya do sądu.
Proces kolsjowy. Przsd sądem krajowym  

? się w. sobotę rozprawa przeciw skar- 
t)0Wi kolejowemu o odszkodowanie. Skarżą 
tym był p Eugeniusz Baar, aptekarz z Ja 

owa, którego syn W ładysław zginął wsku
ran odniesionych przy wykolejeniu się

P0r:— M —“ciągu na tiuii Lwaw-Janów. Sąd przyznał 
%  odszkodowanie w kwocie 67.000 K.

Z terał*. 
tak wójtowie rządzą. Dnia 26-go kwietnia 

 ̂ °jt w ZabierzoWie aresztował niejaką Siko
r ą  za zbieranie gałęzi w  lesie i zasądził 
$  na grzywnę 3 K i 48 godzin aresztu. Ko-
f ’etę zamknięto do brudnej i smrodliwej no 
Ł nazwanej „aresztem gminnym gdzie

wkrótce straciła przytomność. Szczęściem lu
dzie, zaglądnąwszy do wnętrza, spostrzegli 
zemdloną kobietę i wymogli wypuszczenie 
jej na wolność. Ale wójt odgraża się, że Si- 
korowa, jak tylko wyzdrowieje, musi karę 
w tej norze odsiedzieć.

I to się dzieje tuż koło Wielkiego Krakowa! 
Sensacyjna rewizya w Czernlowcach. W so

botę 7 b. m. około godziny 8 rano przybyło 
dwóch urzędników policyjnych, w asystencyi 
kilku żołnierzy, do ruskiego internatu żeń
skiego, mieszczącego się przy ul. Ruskiej, a 
obstawiwszy cały dom, przeprowadzili tam te  
jak najściślejszą rewizyę, nietylko w  poko
jach, zajmowanych przez przełożone pow yż
szego internatu, ale również i w ubikacyach, 
zajmowanych przez wychowanki, jakoteż w 
szafach i kufrach, należących do tychże. Na
stępnie przełożone i wychowanki zawezwano  
do opuszczenia pemieszkania, co gdy nastą
piło, w szystkie rzeczy i dom cały zamknięto 
i opieczętowano troskliwie.

Jaki był powód powyższej rewizyi, jak 
również jakie rezultaty rewizya wydała, do
tychczas nie wiadomo dokładnie, lecz jak 
krążą wersye, rozchodzi się tu o pewien  
związek ze sprawami szpiegowskienai, któ
rych echa w  ostatnich czasach rozbrzmiewały 
w Czerniowcach.

Z e  Ś w ia ta .
Eksplozya w fabryce dynamitu. Z Ottawy 

donoszą: W fabryee w Hall nastąpiła one
gdaj wieczór eksplozya. 20 o s ó b '  z a b i 
t y c h ,  30 rannych. Kilka sąsiednich domów  
zniszczonych, a mieszkańcy ich częściowo  
zasypani pod gruzami. W Ottawie, odległej 
2 mile od Hull, wskutek eksplozyi setki szyb  
wyleeiało.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i 
plancie — krajowe i zagraniczne, nowe i prze
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Proces hr. Tarnowskiej.
Na sobotniej rozprawie obrońca Pryłukowa 

dr F l o r i a n  zakończył sw e przemówienie, 
poczem zabrał głos obrońca Tarnowskiej dr 
D i e n a .  Zaczął on od tego, że w całej We
necyi, od warstw najwyższych do najniż
szych, przez cały ciąg rozprawy panowało 
usposobienie wrogie dla Tarnowskiej. W ytwo
rzyło się to wskutek tego, że dookoła jej 
osoby powstawały legendy, malujące ją w  
czarnych barwach, po większej części nie
uzasadnione i niezgodne z prawdą. Obrońca 
omawiał pożycie domowe Tarnowskiej z mę 
żem, kładąc szczególniejszy nacisk na demo 
ralizująey wpływ, jaki na Tarnowską w yw ie  
rał mąż, oraz to, że był jej niewiernym. 
I w tej sali starano się ciężar całej w iny  
zwalić na Tarnowską, nie uwzględniając tego, 
że głównymi oskarżonymi są przecież Pryłu- 
kow i Naumow.

Gdy obrońca wspomniał o chorobie Tar
nowskiej w Genui i o samobójstwie jej szw a
gra, Tarnowska zasłoniła twarz chustką i wy- 
buchnęła płaczem. Następnie odczytał dr Diena 
kilka listów Stahla, aby wykazać, że cho
dziło tu o człowieka egzaltowanego, którego 
śmierć spowodowała własna żona, nie zaś 
Tarnowska. Omawiając stosunek Tarnowskiej 
do Pryłukowa, obrońca polemizował w ostrym  
tonie z obrońcami Pryłukowa i stwierdził, 
że Tarnowska kilkakrotnie usiłowała zerwać 
stosunki z Pryłukowem, a ou właśnie do 
tego nie dopuszczał. Po kłótni z Pryłukowem  
Tarnowska nie uczyniła żadnego kroku do 
ponownego nawiązania stosunków. Gdyby 
Pryłukow naprawdę żyw ił uczurie dla Tar
nowskiej, nigdyby nie mógł się zgodzić na 
to, by Tarnowska z hr. Komarowskim prze 
bywała na Lido. Obrońea nie wierzy w  to, 
by Tarnowska powiedziała do Pryłukowa, 
że powinien ją od hr. Komarowakiego uw ol
nić. Inna weraya utrzymuje, że właśnie Pry
łukow wpływał na Tarnowską w tym kie 
runku, że on ułożył cały plan zamachu, a po 
stępowanie dowodowe nie wykazało bynaj 
mnisj, która z tych wersyj jest prawdziwą, 
która nawet prawdopodobną.

Pryłukow je»t człowiekiem bardzo zrę
cznym i umie dobrse się bronić, nasuwając 
przysięgłym przypuszczenie, że Tarnowska 
plan zgładzenia hr. Komarowskiego powzięła 
jeszcze w Orle. W sprawie ubezpieczenia na 
życie inieyatywa wyszła także od Pryłukowa 
i on kierował całą akcyą. Tarnowska sama, 
nie znając dobrze prawa, nie byłaby w mo 
żności rzecz całą tak system atycznie ułożyć. 
Pryłukow powiedzieł kiedyś do Tarnowskiej:

— Na cóż się przyda szacunek ludzki?  
Główna rzecz to mieć pieniądze.

I to była zasada, którą się kierował.

Następnie omawiał obrońca okoliczności 
towarzyszące śmierci hr. Komarowskiego. 
Prawdopodobnem jest, że zgon nastąpił wsku  
tek operacyi. Profesor Velo odwiedził Tar
nowską w więzieniu, a zobaczywszy u niej 
portret hr. Komarowskiego, powiedział:

— Gdybym ja był przy tem, nie byłby 
zginął.

Słowa te są dowodem, że dr Yelo sądził, 
iż operacya nie była przeprowadzoną, jak 
należy. Okoliczność to nader ważna i nie 
może pozostać bez wpływu na werdykt try
bunału. Obrońca zwrócił i na to uwagę, że  
Pryłukow usiłował całą winę spędzić na Tar
nowską. Nie wiadomo zaś wcale, kto na kogo 
wpływał w kierunku obmyślenia i wykona
nia zbrodni. Pryłukow i Naumow mówili cią
gle o śmierci, samobójstwie, krwi i zamachu. 
Oni też bezwątpienia skierowali myśl Tar
nowskiej na tę drogę i podburzali ją ustawi
cznie do jej spełnienia.

Rozprawę w  tem miejscu przerwano do 
wtorku 10 b. m.

R ad a  p a ń s tw a .
Wiedeń, 10 maja.

W  Izbie p osłów  prezydent P a t t a i  po 
św ięc ił żałobne w spom nien ie  zm arłem u  
królow i angielsk iem u. U pow ażniono p rezy
denta do w yrażenia kondolencyi an g iel
skiej Izbie gm in.

N astąpiła  dalsza d ysk u sya  nad  
reformą regulaminu.

P o se ł dr G e s s m a n n  ośw iad czy ł, że  
reform a jest konieczną, bo w alka obstruk- 
cyjna doprow adziła do form alnego „libe
rum  v e to “ m ałych  stronnictw , k tóre tero- 
ryzują w ielk ie  stronnictw a i w ięk szość  par
lam entu. R ów nocześn ie  k w esty a  język ow a  
m usi b yć  załatw ioną w  drodze pokojow ej. 
M ówca apelow ał do Unii słow iań sk iej, aby  
od stąp iła  od żądań n iem ożliw ych  do sp e ł
n ien ia  i n ie  żądała od państw a tego , cze
go  ono  dać n ie  m oże, tem  bardziej, że  o- 
b ecn ie panuje w  parlam encie u sposob ien ie  
pojednaw cze.

N astępnie przem aw iali p osłow ie  dr E u
gen iu sz  L ew ieki (Ukr.) i dr GłąbińskL

T E L E G R A M Y
z dnia 10 maja.

Rozpisanie wyborów na Węgrzech.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza pi

smo coaarza, zwołujące now y sejm na 21 
czerwca. Równocześnie prezydent ministrów  
ogłasza rozpiaanie wyborów do sejmu w cza
sie od 1 do 10 czerwca.

Walki w Albanii.
Konstantynopol. Według ofieyalnych wia 

domości, tureckie wojska obsadziły wzgórza 
Kaladeb. Koło Czernoljero stoczono walkę, 
której w ynik nie jest znany.

Konstantynopol. „Sabah* donosi, że mini
ster oświaty wkrótce uda się do Albanii ce
lem założenia nowych szkół.

Salonika. Przybył tu minister wojny Szef 
ket basza; spodziewa się on, że wkrótce uda 
mu się przeprowadzić pacyfikacyę.

Zgromadzania narodowo Kreteńczyków.
Kanaa. (Biuro Reutera). Narodowe zgroma

dzenie zostało wczoraj w i m i e n i u  k r ó l a  
g r e c k i e g o  przez prezydenta prowizory
cznego rządu Kouioudisa otwarte. Przy w y
mienieniu nazwiska króla greckiego chrzęści 
jańacy członkowie zgromadzenia i widzowie 
z galeryi wznieśli burzliwe oklaski i okrzyki 
o p o ł ą c z e n i e  K r e t y  z G r e c y ą .  Nato
miast mahemetańacy członkowie wnieśli pi
semny protest. Prezydent zgromadzenia na
rodowego Micheiidatis wezwał zgromadzo 
nych, by przez z ł o ż e n i e  p r z y s i ę g i  
k r ó l o w i  g r e c k i e m u  ponownie wzmo
cnili poprzednią uchwałę o w ł ą c z e n i e  
K r e t y  d o  G r e c y i .  Wśród oklasków na
stąpiło składanie przysięgi.

Po wyborach we Francyi.
Paryż. O głoszona przez rząd sta tystyk a  

w yborcza donosi, że  znanych  je st  dotąd  
591 w yników  w yborów . W ybrano 248 ra
dyk a łów  i socya lu ych  radykałów , 93 re
publikanów  lew icy , 29 n iezaw isłych  so cy a 
listów , 74 zjednoczonych socyalistów, 71 
konserw atystów , 59 progresistów  i 17 na- 
cyonalistów . R adykalna lew ica  zy sk a ła  11 
m andatów , zjednoczeni socyaliści zyskali 19, 
n acyonaliści 1, k onserw atyści stracili 9, 
radykali i socya ln i radykali 21, a progre- 
siśc i 1 m andat. Z now o w ybranych  depu
tow anych  ośw iad czy ło  się  32 za skruty
nium  w ed łu g  departam entów , 64 za skru

tynium  prostem  w ed ług list, 272 za skru
tynium  w ed łu g  list i w yboram i propor- 
cyonalnym i, a 88 jako zasadniczych  zw o
lenników  reform y w yborczej.

Wybory w Hiszpanii.
Madryt. Do wczoraj rana znane były na

stępujące wyniki wyborów do Izby deputo
wanych. Wybrani zosta li: 144 liberałów, 44  
konserwatystów, 48 republikanów, 1 SOCya- 
llsta, 10 karliatów, 2 niezawisłych.

W ynik wyborów do Izby nie jest jeszcze  
ostatecznie znany. Rząd przypuszcza, że man
daty będą w  następujący sposób rozdzielone: 
230 liberałów, 104 konserwatystów, 45 repu
blikanów, 1 socyalista — reszta przypada na 
karlistów i różne mniejsze frakeye.

Dzienniki wyrażają zadowolenie, że w ybo
ry przeszły ogółem spokojnie i notują zna
czny przyrost głosów republikańskich i w y 
b ó r  p o  r a z  p i e r w s z y  s o c y a l i s t y -  
c z n e g o  d e p u t o w a n e g o  do Izby hi
szpańskiej.

Towarzysze!
W  m yśl u ch w ały  zarządu Zw iązku sto 

w arzyszeń  robotn iczych  w  K rakow ie zw o
łu jem y

V. Zjazd organizacyj zawodowych 
w Galicyi

da Przemyśla na 15 I 16 maja 1910.
Porządek d zienny proponujem y następu

ją cy :
1) Zagajenie Zjazdu.
2) W ybór prezydyum .
3) Spraw ozdanie sekretaryatu  zaw odo

w ego  za  czas od 1 styczn ia  1907 do 31 
grudnia 1909.

4) A gitacya  i organizacya.
5) A k cye cenn ikow e i strejki.
6) U bezp ieczen ie sp o łeczn e robotników .
7) W nioski.
Zjazd odbędzie się  w  lokalu  „Gwiazdy*  

przy u l. K onarskiego w  P rzem yślu .
Za zarząd Zw iązku:

B. Jaroszewski. Z. Żuławski.

W y s z ł o  ś w i e ż o  z d r u k u :
LE O N ID A S  A N D R E JE W

Opowiadanie o siedmiu 
powieszonych.

Cena 1 K.
Do nabycia w  administracyi „Naprzodu* (Kra
ków, Filipa 11) i w  administracyi wydawnictw  

partyjnyah (Kraków, Straszęwakiego 20).

* Zaw iadam iam y, że  dla udogodnienia  
członkom  S p ółk i spożyw czej, m ieszka
jącym  w  od leg łych  od sk lep ów  dzieln i
cach 1 gm inach, zam ów ien ia  na tow ary  
przyjm uje tow . B a r t o s l ń s k l ,  gosp o
da z Związku stow . rob ., W iślna 5 , t o 
w a r y  t a m ż e  b ę d ą  o d n o s z o n e .

Zarząd Spółki spożywczej 
mNaprzód* w  Krakowie.

Ze stow arzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia p«titow e o sgTomadzeniaeń i zebra

niach można Rm iacsczać ty lko  xa opłatą 4 0  h a-  
la ra s y  od jednorazowego ogłoszeni*. Zapow iedzi 
bsldw, zabaw i przedstaw ień komf-ują 1 k o r o n ą  
i i  jednorzsowe ogłoszenia.

* Nadzwyczajne p osied zen ie  zarządu  
Związku stow . rob. w  K rak ow ie (ul. Zwie
rzyniecka 10, I. p.) odbędzie się we środę 11 maja 
b. r. Sprawy bardzo ważne. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybycie. Początek o godz. 
7 wieczór.

* P osied zen ie  k rak ow sk iego  k om itetu
2 . S . D. odbędzie się we środę 12 b. m o godz. 
7V* wieczorem w .Postępie*, Krakowska 25. Ze 
względu na ważność spraw, będących na porządku 
dziennym, upraszam o n i e z a w o d n e  przybycie 
wszyatkich towarzyszów komitetowych. Abrahamer.

* Sekretaryat organizacyi kob iet P. P. 
S. D. przeniesiony został z u licy W iślnej 5 do 
lokalu własnego przy Związku stow. rob., ulica 
Z w i e r z y n i e c k a  10, I. piętro, drzwi Nr. 2.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

P olecam y naszym  rodzinom  jak naj
goręcej

Koiiftską domiaszkę da kawy.

Pierwszy krajowy, hurtowny I częściowy SKŁAD GRAM0F0N0W

J ó z e f a  W e k s l e r a
LWÓW, SYKSTUSKA 2. Telefon 2033/11. KRAKÓW, GRODZKA 71. Telefon 641.

Odznaczony na wystawia jubileuszowej najw yższem  
odznaczeniem  Grand Prix 1908. Janeralns zastęp-

s *>». ___
ty znootooowa od 2‘50 kor.

stwo Akc. Gramofonów z markę „Fiszęcy Aniołak
Poleca sw oje stanow czo bez szm eru grające gram ofo
n y  uznane przez p ierw szorzędnych  znaw ców  za naj
lep sze  i najtrw alsze. K orzystna w ym iana płyt. C zę
ści sk ład ow e i w arsztaty reperacyjne na m iejscu.

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron.



DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „Drobnych ogłosze
niach* liczym y za każde słowo 

6 bal., tytuł 20 bał.

Ucznia do praktyki
z lepszej rodziny inteligentnego z k il
koma klasami gim. lub real., poszu
kuje zakład repr. art. „Zorza* w K ra
kowie, ul. św. Krzyżal. 7

Tokarz, wyciskacie,
samodzielny znajdzie stałe zajęcie. 
Z. Popiel, Lwów, Franciszkańska 10.

Maszyna parowa
o sile 3 —  4 koni, prawie nowa, 
jeszcze nie montowana zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość „Tęcza* 

ulica św. Sebastyana 11

Ciekawe fotografie paryskie
5 szt. K  3"—. Serya 12 szt. K  6-—. 
Humorystyczne z tekstem 10 szt. K  5. 
Hygieniczne gumowe artykuły 3 szt. 
K  1'20.— W ysyłka za nadesłaniem 
w  markach pocztowych. Rundbakln, 
W iedeń, III., WeissgSrberiande 58/1.

R o m a n  B lu th
Generalny z ast ępc a  krakowskiej 

fabryki tutek
„KOSMOS" St. Wołoszyńskiego

na Kraków i Podgórze. 
Mlsszks w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

Do większego przedsiębiorstwa 
w  Krakowie, poszukuje się

Urzędnika
b i u r o w e g o
wyznania mojżeszowego.

Wymagana rutyna i zupełna 
samodzielność w podwójnej bu
chalteryi oraz korespondencyi 
polsko-niemieckiej.

Reflektuje się tylko na kan
dydatów z w ieloletaią praktyką.

Oferty z odpisami świadectw 
z dotychczasowego zajęcia pod 
„Samodzielny 28“ , Poste restante 
Kraków.

Pilnością
I  w y trw a ło ś c ią

może każdy człowiek um iejący czy
tać i pisać zdobyć sobie stałe i po
płatne stanowisko. Fachowe w ia

domości nie wymagane.
Oferty pod: „Uczciwy zaro
bek" poste-restante, Kraków

Przemęczone nerwy
dają znać o sobie w  różne nieprzyjemne sposoby:

Człowiek czuje się stale zmęczony, nie ma ochoty do pracy, dokucza mu 
ból głowy, nie ma apetytu, traw ienie jest nieregularne, sen niespokojny i niepo- 
krzepiający. Łatwo się wzrusza i przestrasza; przy najmniejszem wytężeniu oblewa 
go pot i czuje się wyczerpanym i przemęczonym. Nerwy domagają się pomocy, 
czuj# głód i domagają się pożywienia. Jeżeli się chce człowiek pozbyć tego stanu, 
należy spróbować Kola Dultz. N ie jestto t. z. „środek nowy*, lecz pomógł już w ielu 
tysiącom i panu także dobrze zrobi. Tysiące ludzi, powodowani wdzięcznością, zadali 
sobie dobrowolnie trud pisemnego uznania doskonałości Kola Dultz. Kola Dultz

w z m a c n ia
rzeczywiście, pomaga szybko, przywraca chęć do życia i siłę twórczą, jak  również 
młodzieńczy zapał do czynu. Może spodziewa się pan, że podróż dla wypoczynku 
uwolni pana od dolegliwości, nie trzeba jednak zapominać, że to bywa problema
tyczne wobec różnych trudów i nieprzyjemności ciężkich do zniesienia dla czło
w ieka z osłabionymi nerwami. Dlatego życzę panu seryo: nie udaj się pan

w  ż a d n ą  p o d ró ż
bez Kola Dultz, bo dopiero wówczas odpoczynek będzie zupełny. On usuwa znużenie, 
wzmacnia sen i ciężkie trudy czyni zabawką; daje spokój i pewność siebie. Sportowcy 
i turyści cenią Kola Dultz i używają go podczas zapasów w  celu powiększenia wytrwałości

ró w n ie  ja k
lekarze i profesorowie w szpitalach i lecznicach dla dodania sił nerwom i wzmo
cnienia zdrowia. Pyta się pan: „Czy tylko

K o la  D u ltz
rzeczywiście pomoże?* Otóż tysiące uznań odpowiadają stanowczo „pomoże".

Aby pan jednak nie był narażony na wydanie bezpotrzebnie choćby halerza, 
ofiaruję panu próbę za darmoJ. Czy nie byłoby niedorzecznością cierpieć te dole
gliwości chorych nerwów choćby jeden dzień dłużej, gdy można mieć taki dosko
nały wypróbowany środek za darmo? Próba ta przekona w ięcej, aniżeli całe książki. 
Proszę napisać zaraz, nie jutro dopiero kartę poczt, i podać czytelnie napisany adres do: 

Max Dultz, Budapest V II, Abt., 501 Tabakgasse 29, 
a otrzyma pan odwrotną pocztą darmo i opłatnie dostateczną ilość Kola Dultz, 
wystarczającą na dokładną . .tup*

p r ó b ę  z u p e łn ie  d a rm o .

OZDOBNI
KARTON CUKRO* 

DOBOROWYCH
7* klg. kor. 2*40.

CRAJ0WA FABRYKA CZEKC^ 
CUKRÓW DE8ERiWYCH

JAN MICHAUj
(RAKÓW, FL0RYAŚSK*3'

O d e z w #
F abryczny sk ład  grartl | 

nów  i p ły t, około 2000 
sły n n y ch  artystów ,p oczą" , 
od kor. 2'10 duża p łyta  6 
stronna. O d p rzed a w co m 1 
czny rabat. R ów nież masw 
do szycia  na sk ładzie. j

S . L it tm #
Grodzka

PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA

PRALNIA IFARBIARNIA
R. TSCHÓRNER, KRAKÓW, SZEWSKA]19.

Czyści I farbuje garderobę męskę, damską I dziecinną,
:: oraz uniformy I mataryały wszelkiego rodzaju. j!j
Wykonania dokładna I szybkie. Ceny niskie.

Konc. B A Z A R
pod „Złotym  Jeleniem "

w KRAKOWIE, przy ul. św. Anny 1.5.
przyjmuj* W bornit , kopni* > sprzedaj* 
w eM riego rodaraja *hia:oAyta*4ci, jako 
te : złoto, anto*, porani— ę, meble

i i nerutotoaty służące 
do domowego atymu. G arderobę

TŁUSZC/
k o k o s o w i

polani#
w handlu pod firmą «

Wojciech OlSZOP
w Krakowie

Mały Rynek, róg ul. Szpl*9..
Jednorazowa próba przekona J  

go o jakości. j  J

polowaeia i wyeieczki wynaj 
Poweay, korne i samochody.■ * 
Pietra Gutkowskiego ul.
18. Teiefes 383«. /

1 Jii,
fc '
syf

L o k o m o b i la
parowa o sile 8—10 koni 
angielskiej w dobrym staJj'®,,
do sprzedania lub wyP®v ta
Dwa motory gazowa o sil* * o 
2 koni, Jadn motor benzyn®*3',^
6 koni do sprzedania. W is® j j ,1 
M. Gertlera, Zwierzyniecka 
lefon Nr. 2062/YIII.

H>'|

i . B I L  - J  V h 
e s ^ ' l  F T  i w • •

c* ! ! 3 8 3 &
B i m

p o d r ó ż y
Z o f ii

Btesłade&ktai
OSwięaun (dwarzM)

sprzedaje  
bilety okrętowe <1®

Ameryki
I, H i ra kl. dła.pare- 
staików  paąpiesaoyu^, 
oraz b iIe tyke l«jow & d t* 
kolei półneeno-amery- 
k a ń s k ia h  we w e z y e tk tth  

kierunkach.
Ceny ściśle wodla taryf 
okrętowych I keiejewyak
Bilety okrętowe dc I m ą
\ bilety telejm toud&JA.
Prospekty dtnrao««ptetski.

NAJNOWSZY ZEGAREK Sli.VEP.0ID - ANKER - REM0NT0AR.
 . Elegancki! Solidny! W  nadzwyczaj silnych

3 kopertach, platerowany, ze sełifewaną obrą-
wi “ “ H’ posreerzenym metalowym cyferblatem,
s s ij z póałoeonymi wskazówkami, seUka K. 7.—

r  28 wysyła L SnMnbor$ar, Wiedeń, IX/1,
WBW Porzeflangaase 45/87.

“  Cenniki darmo i opłatnie.

W  LETNIA

K A W I A R N I A
I  M L E C Z A R N IA  

w Parku Jordana już otwarta.
Loka! na nowo wykwintnie urządzony.

Wyborowa kawa — Doskonała herbata 
Mleko słodkie i kwaśne, podśmietanie, śmietanka 
i masło z pierwszorzędnej mleczarni Łuczanowickiej 

S z y n k a  —  P r z e k ą s k i.
W  razie niepogody P. T. Publiczność ko

rzystać może z krytej werandy.
O łaskawe względy uprasza

4A N  K IS A N Z . __ ___ __
nia pierwszej raty na korzyść nabywcy.

W ydawca: Ig n a c y  D a s z y ń s k i. — Odpowiedzialny redaktor: M a ry a n  P y p z o w s k l.

O d d z i a ł  l o s o w y
c. k . u p rz y w .

Akc. Tow. Kantorów  
W ymiany „MERCUR"

F i l ia  w  K ra k o w ie  
u l. F lo ry a ó s k a  2 8

poleca do najbliższych losowań następujące losy:

2°lo losy Serbskie
Losowanie 14 maja 
G łów n a  w y g r a n a  

F ra n k ó w  8 0 .0 0 0  F ra n k ó w .
3°|o lo s y  K r e d y t. Z iem sk i©  I E.

Losowanie 17 maja 
G ł ó w n a  w y g r a n a  

K o ro n  9 0 .0 0 0  K o ro n .

4°|0 lo s y  W ę g ie r . H ip o t e c z n e
Losowanie 17 maja 
G ł ó w n a  w y g r a n a  

K o ro n  4 0 .0 0 0  K o ro n .

L o sy  W ę g ie r s k i e  P r e m io w e
Losowanie 17 maja 
G ł ó w n a  w y g r a n a  

K o ro n  2 0 0 .0 0 0  K o ro n .
Tak pojedynczo jak i w  grupach z a  g o t ó w k ę  po  
k u r s i e  d z i e n n y m  l u b  n a  d o w o ln e  s p ła 
ty  m ie s ię c z n e , pod najkorzystniejszymi warun

kami.
Odsetki od losów  procentowych płyną już od złoże-

Prawdziwi berneńskie sukna
na m z m  jtsienny i letni 1 9 1 0

rasetta dfagoó*I 3*10 mtr. wy- 
stereio&ca m  kftwpidne ubra
nie wą©Stóa (marynarka, kami- 

i spodnie) kosztuje tyiko
X *wyetarcz^ąpa na czara* ubranie salonowe hor.

1
1 resztka] W1' tO

1 : : I
}  .  * *
* »
i  
i

*  W  jpurzołki, tógtoia turystyczne, Am gteaLp)' 
. C Sb jb  fa_brycznych znany z &

ności sUad siikna

Sftegel-Im ltefi w  B ern i^
r * O M  śm nm o  ł e p ła tm ie . p

Przez apwwadaaaw to  fiwpy Ńogftbltotof 2 centr^  d9’

.........
, ściśle wtol®

i t. p.

R ZĄ D O W O -pPR A W N IO N A

Fabryka wśd mineralnych s z tu c z n i- 
i specyalnych leczniczych 1

. pod firmą « (

K. Rżąca i ChmurS^ 1
, w Krakowie, uSiea św. Gertrudy 4 <

wyrabia pod kontrolą kescisyiprzemyaławej U fa rłu  *
Tow Lek. krak. poleeeae puaee toż Tcrauucs. I f l ł u j  1
odpowiadające składem eheańczajun wodom: Błl»D»k*ei> ,
lerskiej, Selterskio*. Yżcby, Maryeabadztotej, Homborg, 
tudzież s p e c y tt łn e  t o a t o a c  ja k : litową, bromewą, r  I
żelezistą, kwaśną, oraz w od j-  m t o e n ilM  (
pisu Prof. Jawerskiego. — Sprzedaż cząstkowa w 

i drogueryaoh. — Cenniki na żądaoie franko.

K R A K Ó W , u l .  S I a w k o w s f c » w /(

składzie. Uskuteczniania wazelMch rapi


